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Zaproszenie do przedpłaty.
.Stary kwartał sit; kończy, a wnet 

rozpocznie się nowy. D .a tego też pu­
kamy dzisiaj do serc P i/.yjaciól naszych 
w Berlinie, jeg o  nk iliey, na obczyźnie 
i w kraju mieszkających. L praszainy 
także Przewielebne Duchowieństwo jak 
najusilniej, by zechciało pismo nasze 
swym parafianom, a mianowicie takim, 
którzy dotychczas gazet nie czytywali, 
zalecać. „Gazeta Polska" jest pismem 
niczalożnem od nikogo, prócz Boga. 
Stoji ona wiernie przy kościele naszym 
świętym i wierzy we wskrzeszenie O j­
czyzny. Główncmi je j celami s ą . w al­
ka przeciw socjalizm owi, szerzenie pra 
w dziwej, z nauką kościoła zgadzającej 
się oświaty, zachęcanie do pielęgnowa­
nia języka ojczystego, narodowych oby­
czajów , oraz popierania wszystkiego, co  
jest polskictn, a — dobrem. SDrPgay 
na której pismo nasze do w yżej wymie­
nionych wytknięty cli sobie celów dąży, 
jest drogą prawdy. Nierównie trudniej 
nam, zd&ającym na obczyźnie, przycho­
dzi spełnić zadanie nasze, niż innym 
jtismom, a mianowicie pi. motn w kiaju, 
i dla tego też upraszamy wszystkich 
Przyjaciół pisma naszego jeszcze raz, by 
zechcieli nas łaskawie poprzeć i pismo 
nasze, o ile możności, jak najwięcej 
rozszerzać.

• S A Z E T A  P O L S K A

z bezpłatnym dodatkiem „LESZEK"
kosztuje na wszystkich pocztach w pań­

stwie nicmieckiein

k w a r ta ln ie  1 ,2 5  m k .,
z odnoszeniem do domu przez listowe­

go J,')0 mi.,

w Perlicie z odnoszeniom do domu na 
miesiąc

kwiecień 5 0  Ten.,
w ajencjach z odnoszeniem do domu na 

miesiąc

5 0  Ten.,
bez odnoszenia do domu -15  fen.

R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C JA

„ ( a a z c t j  P o ls k ie j”
Rcrlin. N ., Yeterancnstr. 8.

Łączność
i skupienie większe, do którego życzą 
sobie dojść tutejsze towarzystwa pol- 
‘ kie, okazywały się wybitniej w osta 
tnim czasie tylko | rzy urządzaniu więk 

zycli obchodów, jak wieczór na eześć 
M ickiewicza z pow odu przeniesienia 
zwłok wieszcza do kraju, obchód 100-ej 
locznicy K onstytucji 3 Maja, a dalej 
we wspóincin zajęciu się sprawą szko­
li k.

Są jednak i mniejszej wagi spra­

w y, które, podejmowane za wspóinem 
porozumieniem się, większą korzyść ka­
żdemu z rsobna towarzystwu przyniosą, 
fcuizeli wtedy, gdy je  każde towarzyst­
wo na osobnika przeprowadzi. D o ta­
kich należy sprawa A ^ e^ jJE d Ł i zabaw, 
często już wspomińana iwulkeniach.

Zgodzono się w z a jd z ie  iia  to, 
aby kilka tygodni lA  miesięcy naprzód 
donosić o rocznicach, wyciee/zkach itp., 
dla niiiknieiiia niemiłych kotyzyj Godzi 
się więc przypomnieć 4ł>u«rzystw om o- 
becnie, gdy pora w ycieczet nadchodzi,
0 potrzebie takich ogłoszeń, a co waż­
niejsza, o p o t r z e b i e  z a p i s y w a ­
n i a  ich sobie przez zarządy względnie 
gospodarzy za b a w ; inaczej wszystkie 
ogłoszenia będą daremne, i sianie sio 
to, co było w styczniu, żo po rocznicy 
2óej Przem ysłow ców bezpośrednio tr<i 
drugi dzień nastąpiła zabawa i przed­
stawienie innego tow arzystwa, pomimo 
to, ie  Tow\ Praem ysbfc-ców  kilka mie­
sięcy wprzódy obchód swój w „G azecie 
P olsk iej" ogłosiło. Tak banio zabawę 
swoję w dniu 1 maja b. r. ogłosiło toż 
tow . w numerze 19 „G a z e t)" , a T ow . 
Polsko-K aiolickie w nr. 14 w ycieczkę 
swą (ponownie zaś w nr. 26). W iem y 
zaś na pewuo, żo nie wszędzie zapi­
sano to sobie. [Dziś właśnie przekonu­
jem y się, że na drugie święto W ielka­
nocy przygotow ują się dotychczas trzy 
zabawy.]

P rz j pominamy więc Szanownym 
Towarzystw om  naszym tę na pozór 
drobną, ale ważną rzeez, i pozwalamy 
sobie napomknąć pi żytem myśl, czyby 
Tow arzystw a, k ićre do jednej miejsco­
wości —  jak  się to przecież zdarzało 
—  odbywają swe wycieczki, nie mogły 
wynajęcia lokalu lub ogrodu, porozu­
miawszy się uprzednio, polecić jednemu,
1 uzyskać przez to jakieś ze strony 
gospodaiza ustępstwa, czy tez większą 
w y g ód  ? ! Próbować nie za w ad zi! Że 
zarządy kolei żelaznych itp. dują przy 
pewnej ilości osób, odbyw ających jazdę 
wspólnie, zniżone ceny, tego przj pomi­
nąć nie potrzeba, ale za to zdaje nam 
się słusznem, wskazać na przykład 
towarzystw na Moabieie i na wschodzie 
miasta, które wycieczki wzgl. zabawy 
odbywają często wspólnie. Przez takie 
złączenia towarzystwa, szczególnie 
mniejsze, umożliwić sobie mogą korzy­
stanie z ustępstw w ogóle, a przynaj­
mniej lepsze wyzyskanie wszelkich uła­
twień zo strony kolei czy towarzystw 
przew ozow ych. Jest to praktyczna 
oszczędność.

Towarzystwa żyjące ze sobą w 
bliższeni zetknięciu, bądź to wskutek 
tego, że w jednej części miasta pracują, 
bądź z innych jakichkolwiek powodów, 
łącząc się, gdzie im to wygodę większą 
i pożytek przynieść może, w większe 
grona, przyczyniają się tem samem do 
wprowadzenia w wykonanie ow ego tak 
upragnionego ześrodkowania tow a­
rzystw.

Jerzy,
z miłosierdzia B ożego i laski świętej 

iStolity Apostolskiej

Ksiąie-Biskup Wrocławski
Prałat dom owy Jego Świątobliwości, 

D oktor św. tcologji, 
przysyła Wielebnemu Duchowieństwu i 
wszystkim swoim Djecezjunom pozdro­

wienie i blogosłan ieństwo Buskie !

(Dokończenie.)
A le jeszcze tm dnicjszein stanie się 

zadana rodziców, jfuy  dzieci wstępują 
do życia, gdzie zamiast anioła strzegą­
cego ich oczekuje kusiciel wiele kształ­
tów m ający i często używa poastępu 
węża, aby serce proste w grzech zaplą­
tać, Ile niebezpiecznych chwil podaje 
duszy młodej, gdzie idzie o szczęście i 
powodzenie całej przyszłości; gdzie 
wczesne znajomości nie strzeżone trujij 
cnotę i staw ają się przyczyną dalszego 
wielkiego n ieszczęścia! ile rodziców 
właśr.ie w tym czasie grzeszy zasmuca­
jącą uiestarannością i niewinnuść dziecię­
cia zostawia le z  opieki i bez obror.y 1 
Ile rodziców dopuszcza się lekkomyśl­
ności karygodnej i sfaw ą się zdrajcami 
niew inności! A  jak ogromna kiedyś bę­
dzie odpowiedzialność takich rodziców 
pi zod sądem bożym I

Nie bez boleści tu wspominam w ie­
lu młodych djecezjan, kiórzy zmuszeni 
przez stosunki, co rok opuszczają dom 
rodziców, aby w ol-c/yżnie sobie szu­
kać zaiobku, a tam wprawdzie znajdu­
ją  pracę i zarobek, ale też tracą cnotę 
i niewinnuść. W  związku z dawmej- 
szem napomnieniem mnjeru bardzo 
mnie cieszy, że kilku gorliwych kapła­
nów się połączyło, aby przez zalożi nie 
fctowaizyszenia pod nazwiskiem i pod 
obrona św. Izydora umniejsz.)ć n.ebez- 
pieczeństwa moralne, które z takową 
wędrówką są połączone, i aby owym 
młodzieńcom i dziewczynom sw,oje sta­
rania poświęcić. —  Nie mniejszą oba­
wą napełnia mme napływanie ludzi do 
wielkich miast, w których młodzież nie- 
dośwladczona na największe niebezpie­
czeństwa dla moralności jest wystawio­
na. Pożądliw ość oczu, pożądliwość cia­
ła i pycna żywota tutaj często pod po­
staciami najpowabniejszemi panują i 
bardzo łatwo serce niedoświadczone i 
umysł wrażliwy za sobą pociągają. 
Jakim niespokoj^m jednakow oż serca 
sumiennych rodziców napełnionem być 
puwinny, jeżeli synom i córkom swoim 
pozwalają iść do miejsc tak niebezpie­
cznych, [tak pełnych pokusy. Gdyby 
im pizynajm niej polecaii schronienia 
mlodzioży, synum wstęp do stowarzy 
szeń tmodzienców, rzemieślników i ro­
botników katolickich, cóikom zaś schro­
nienia zakuunic, dla służących i innych 
samotnych osób żeńskich ! Gdyby na 
nich przynajmniej wkładali obowiązek, 
by duszpasterzowi now ego miejsca po­
bytu się przedstawili, aby tak duszpa­
sterze w miastach wielkich mogli po­
znać owieczki s w o je !

Nareszcie chcąc w yliczyć stróżów

niewinności, nic mogę zamilczeć o kon­
gregacjach Marjańskich, które zmierza­
ją  do tego, by młodzież do oddawania 
czci Najświętszej Pannic Marji i do 
nabożnego życia chrześcijańskiego spo 
w o jow a ć, i które mianowicie w zacho­
waniu najdoskonalszej czystości panień­
skiej niewinność członków’ sw oiih stara­
ją  się pielęgnować. 1 również nie mo­
gę nie wzmiankować trzeciego zakonu 
świętego Franciszka, który O jciec świę­
ty sum światu katolickiemu kilkakrotnie 
polecił. W dzięcznie uznaję, że wzmianko­
wany zakon w djecezji, mojej bardzo 
jest rozszerzony. Oby i członkowie 
je g o  przez życie prawdziwie chrześci­
jańskie, przez trzeźwość i mierność, 
przez pokorę i skromuosć, przez pocz­
ciw ość i czystość obyczajów  służyli ku 
obudowaniu, i by przez to wpływali na 
odnowienie świata chrześcijańskiego i 
na pokonanie dneha nieczystości.

A le  naronuoiń  moich nie m „gę za­
kończyć. me zw róciw szy uwagi waszej 
na nader niebezpiecznego nieprzyjaciela 
czystości i niewinności. Ogromne spusto­
szenie moralne sprawują zle książki i 
pisma, a niestety wszędzie znajdują o- 
ne wejście. Jeżeli ju ż  zle słowo w y ­
mówione ustami jest iskrą, która, 
wrzucona w duszę, ogień zn yslowości 
tak łatwo zapala, wtedy jeszcze bar­
dziej słowo pisane oddech sw ój nieczy­
sty i jadow ity w yziewa w  domy, w 
rodziny, w  serca, aż do serc dziecin­
nych. K toby  potrafił określić spuszto- 
szenie, które sprawuje czytaniu roman­
sów, czytanie pism i ksiąg nieobyczajo- 
w y c h ! B e dusz m łodych ono juz 
w trąciło w zatracenie; ile zawiodło do 
najgorszych rozpust lub szaleństw ; ile 
nareszcie zaprowadziło nawet do obłą­
kania 1

Kochani D je ce z ja o ie ! Czas nas 
popycha do walki stanowczej. Trze 
w rot na swoją chorągiew napisał nico 
graniczone wyuzdanie popędów natury. 
Skromność i czystość w umyśle i w ży­
ciu niechaj będzie napis chorągwi, pod 
którą my chcemy w alczyć przeciw 
przewrotowi. Chorągiew tę przed 1»a- 
mi noszą kapłani w waszych paiaij.uli. 
wasi nauczyciele w szkołach, ją  powin­
no nosić państwo przed służącymi, maj­
strowie przed domownikami, chlebuda- 
w cy przed robotnikami i robotniczkann 
swojemi. Pod tą chorągwią zwyeięst 
wa możemy być pewny ale nikt nie po­
winien w’ tyle pozostawać, każdy na 
swojem miejscu powinien w tej walce 
powiuności sw ojej w iernie dopełniać.

Z  tą walką przeciw duchowi nie­
czystości stoi też w ścisłym stosunku 
święte ćwiczenie, które wara K ościół 
święty w nadchodzącym poście nakazu 
jc . Jak nieumiarkowanie w jedzeniu i 
piciu jest najgłówniejszą przyczyną 
nieczystości i nawet grzechów ciele­
snych, tak umiarkowanie i wstrzemięźli­
wość są najsilniejszym środkiem do osią­
gania cnót, i sobliwie czystości i skrom­
ności. Ta wstrzemięźliwość nas robi 
silnymi i zdatny mi, byśmy przez wstrzy­
mywanie się od rzeczy dozwolonych i 
od zakazanych wstrzymywać się m og li,

! ona nas ćw iczy w świętej karności w



obec samych siebie. W  taki sposób 
więc podług v oli K ościoła korzystaj 
cie z postu świętego ku poważnemu u- 
jarzmieniu samych sieb.e, aby duch 
czystości i skromności w  was się 
wzmacniał i abyście w prawdzie mówi­
li z Psalm istą:- „S erce  czysto stwórz 
we mnie, Boże, i D u; ba prawego 
odnów we wnętrznościach moich. “ 
(I 's . L . 11.) Amen.

W r o c ł a w ,  dnia 25. Stycznia r. 
1892.

■} J e n y ,
K s i ą ż e - B i s k u p

Wiadoiaści p o l i t p i i .
N I E S 1 C  Y .

—  K oła  rządowe starają się w pły­
nąć na centrum, aby nie stanęło w o- 
pozycji z powodu cofnięcia projektu 
szkolnego, gdyż opozycja  centrum mo­
głaby doprowadzić do upadku projekty 
rządowe.

—  W  Izbie panów zaznaczył mini­
ster oświaty, że nic pojmuje 'zarzutu, 
jakoby przez cofnięcie ustawy szkolnej 
wyparto się charakteiu ehrześcijańsko- 
konsi rw atyw nego szkoły ludowej i o- 
piera się na konstytucji. Minister stoi 
na gruncie pozytyw nego wyznania, z 
któreni to stanowiskiem nic da się po­
godzić stanów isko nietolerancji, mało 
duszność: i fanatyzmu. W  tern stano­
wisku w obec wyznania w idzi ininistsr 
rękojmię równości, zagwaiantowanej 
przt z konstytucję.

R O S J A .

—  O dbyło się tu uroczyste włoże­
nie paljusza ks. Kozłowskiem u, nowe­
mu arcybiskupowi mohile w-kiemu, i rae- 
tropobcie wszystkich kościołów katolic­
kich w R osji, oraz konsekracja ks. bi­
skupa Symona. —  Prezydjnm  rady mi­
nistrów objął w miejsce fchorego Pun- 
zego D eljanów .

F  R  A  N\C J  A  .

—  Anarchiści i komuniści zaczęli 
w yw oływ ać burdy w kościołach.

Powodem  burd anarchistycz­
ny ch w kościołach katolickich były  ka­
zania o kwestji socjalnej. Minister 
sprawiedliwości rozkazał rozpocząć 
śledztwo przeciw  burzycielom po­
rządku.

Aresztowano ogółem 22 anarchi­
stów, a w tej liczbie i< h herszta, me­
chanika Chaumartin. Żona tego osta­
tniego wydała wszystkich tow arzyszów 
męża.

—  I ’ nja anty-katolicka wydala ma­
nifest, w  którym zapowiada, że z ko­
ściołem katolickim w alczyć będzie z 
wysiłkiem wszelkich sił, aby katolicy 
nie mogli opanować rzeczypospolitej.

—  W  odpowiedzi na interpelację 
w  sprawie ostatniego zamachu dynami­
tow ego, prefekt policji L oże przypomi­
nał, że sprawcy znanej kradzieży dy­
namitu oraz zamachu na bulwarze 
Saint Gennain zostali aresztowani o- 
pnicz dwóch, których dotychczas poli­
cja  schw ycić nie zdołała. Co do eks­
plozji na nie de Clicliy oświadczył Lo- 
zć, że mieszkańcy domu wysadzonego 
w powietrze, nie odebrali żadnych po­
gróżek, nie było więc powodu do 
strzeżenia budynkn. Służba bezpieczeń­
stwa — zdaniem prefekta policji —  
rozporządza dostatec/nem i środkami i 
dosyć jest liczna.

—  Rada ministrów zajmowała się 
w czoraj sprawą zamachów dynumilo- 
wycli. Po posiedzeniu konferował mi­
nister sprawiedliwości z funkcjonarju- 
szami sądowymi i z prefektem policji 
Ogólnie sądzą, że raąd powziął bardzo 
ważne uchwały. Z a  sprawcę zamachów 
na bulwarze St. Germain i na ulicy 
Clichy uchodzi Ravachol. na którego 
trop policja ju ż wpaść zdołała. Pra­
w ie wszyscy współuczestnicy zbrodni 
/ostali aresztowani.

—  Z  powodu zamachów dynamito­
w ych  trzecia część cudzeziemców opu- 
śeiła Paryż.

B E  L  G J A .

- -  Niektóre dzienniki wzyw ają 
króla, aby zrzekł się korony na rzecz 
sw ego brata, lir. F hnJrji.

 ■ |   ~ __________

R u c h  w  T o w a r z y s t w a c h .

■ * To w. Kapców Polaków ma w śrouę 6
t>. m , o godzinie 10 wiecz. w lokalu Armin 
Halleii (Kommandamen tr. 20) walne zebranie 
dla obom zarządu.

.  000 -------

* Na 08tatniera poradzeniu Towarzystwa 
Pjlsko-Kstolickiego uehwaiono urządzić święco­
ne w pierwszo święto Wielkanocne, wspólnie z 
innemi Towarzystw arai, pr.eto -p.aszu aię
wdzyłtkie to1 z y k t ó r e  by się Jic.Jy
złączyć w obchodzie staro-polskiego zwyczaju 
naszyca ojców, pedać i we dane najpóźniej do 
11 Kw.einia.

Zarazem oznajmiamy, iż wycieczka zapo­
wiedziana na 20 czerwca odbędzie się dla le­
pszej dogodności 10 czarwca. o czem niniej- 
szera uwiadamiamy szanowne Towarzystwa i pu­
bliczność jierlina. Zarząd.

 (Ol —
* R J x 4 * r r .  Szanownym członkom To­

warzystwa katolickiego „Robotników Polskich 
w Klzdoriio* jak i wszystkim rodakom w oko­
licy zamieszkałym donosimy, iż posiedzenia na­
sze z puwodn polskiego nabożeństwa w koście­
le św. Jadwigi w Berlinie „dbjwają się o gc 
dżinie 7-mej wieczorem. Przyszłe posiedzenie 
w niedzielę dnia 3-go L wietnia. na któie za 
prasza uk członków jako i gości

Zarząd.
— «z>—

Odezwa do Rodaków 1 
Polski dom schronienia w Berlinie 

„P rzytu lisko".
Od lat 15 istnieje Stowarzyszenie 

Przytulisko, którego celem jest wspie­
rać przybyw ających do Bernna Roda­
ków, bądź to radą, lub też, kiedy oko­
liczności vi ymagają, udzieleniem wspar­
cia materjainie. Główną atoii zasadą 
naszego Stowarzyszenia jest, przjbyw a- 

i ją cych  tndotąd rodakow, a niomogą- 
cycli znaleść zatru Imema, wysyłać z 
powrotem do kraju. L ecz ostatnienn 
czasy napływ rodaków pow n-cających z 
emigracji B razylijskiej, bądź to z wła­
snej woli, lub też powracających z B rc  
men, tak wyczerpał zasoby nasze, że 
nieraz nie jent nam możebnem przy. 
najlepszej chęci potrzebującym  przyjść 
w  p o m o c ; osobliwie ostamienii czasy., 
nie jednostki, ale cale masy rodaków 
nas*ycL zalewały ulice B erlin a ; wałęsa­
ją c  się po m ieście; serce się kraje pa­
trząc na te istoty wynędzniałe i zakło­
potane. Co jest w urszuj mocy, to 
czynim y i o ile fundusze nasze starczą, 
wysyłamy rodaków tych do kraju. 
G dyby fundusze nusze pozwalały, na­
tenczas calemi masami uwięzły ten lud 
z powrotem do kraju odsyłać b ,śm y 
niogii. Pukamy zatem ju ż  nie w iqiię 1 
miłosierdzia, lecz do poczucia narodo­
w ego, nie tylko do jednostek, ale uo 
Tow arzystw  Polskich, osobi.wie Tow. 
Przem ysłow ych, które jeszcze nie są 
ezlonkami Stowarzyszenia naszego. 
Całemu społeczeństwu polskiemu powin­
no zależeć na teni, aby jak  najwięcej 
ludu naszego powracało do kraju. P ro ­
simy zatem wszystkich dobrze myślą­
cych  rodaków, „ aby do wykonania na­
szego zadania przez swe datki nam 
przyśli w pom oc, bądź to daiki w pie- 
niędzach, bądź odzieży, oLuwiu i t. d. Z  
niżej podanego sprawozdania mogą sza­
nowni Rodacy mieć mały pogląd na na­
szą działalność w ubiegłym roku. T o ­
w arzystw o Przytulisko liczy stanowczo 
80 członków czynnych i 15 Towarzystw  
z Berlina jak o  i z prowincji, których 
jako  członków czynnych uznajemy. 
Członkiem Tow . może być każdy Polak 
czy mieszkający w Berlinie, czy gdzie­
indziej, choćby nawet za granicą, który 
się zobowiąże do płacenia miesięcznej 
składki przynajmniej 25 fenigów ; człon ­
kow ie honorowi opłacają tylko składki 
dobrowolne miesięczne lub jednorazowe. 
Z  dochodów; swoich, choć nader szczu- 
p lyili. utrzymuje Tow arzystw o Zakład 
ula mężczyzn przy Holzmarktstr. 13, w 
którym gospodarzem jest p. W . Gra- ' 
je w s k i; kobiety znajdują przytułek w Z a ­
kładzie świętej M arji, (St. Maricnstift) 
przy Mclchiorstr. 31. Przytulisko daje 
przj bywającym  tu w ędrow njm  przez 
dni kilka bezpłatne noclegi, i oprócz 
tego, jeżeli Zarząd uzna za potrzebne i 
możebne, pożywienie, bieliznę, odzież o- 

1 la z  bilet koleji na podróż z powrotem 
I do kraju. W  roku ubiegłym wsparto

esób pici obojgu. 189, udzielono nocie- 
gów  538, dano śniadań 477, obiadów 
334, kolacyj 385. Odzieżą i obuwiem 
wsparto osób 12, udzielono wsparcia 
pieniężne na podróż 16 osobom, wysła­
no z powrotem do kraju 15 osób, i to 
na koszt Tow arzystw a, i kilka osób z 
dobrow olnych darów przez osoby pry­
watne, za  rekomendacją Towarzystw a. 
W  czasie świąt uroczystych, ja k o  to, 
B ożego Narodzenia i W ielkiejnocy w y ­
prawiono osobom bawiącym w Przytu­
lisku gwiazdkę i święć ukę. O prócz 
rocznicy 14-ietniej urządziło Tow . 1 za­
bawę z tuńeami i przedstawienie ama­
torskie, z kt irycłi przewTyżka na cel 
Tow . obróconą została. Sian kasy na 
rok bieżący wynosi gotów ką 146 
marek. Posiedzenia Tow . odbyw ają się 
co  środę po pierwszym każdego miesią­
ca przy Konunandantenstr. 20. (Armin- 
Hallen). W szelkio w ięc datki uprasza­
my przesyłuć na ręce Zarządu, osobli­
wie skatbnika Tow arzystw a, za które 
Stowarzyszenie z podziękowaniem kwi­
tuje, podpisem prezesa, skarbnika, se­
kretarza i pieczęcią Towarzystwa. Dzię- 
iri skradamy szanownym nam życzliwym 
rodakom za czasowe zapomogi, dzięki 
wszystkim Członkom wspierającym  z? 
szczodrobliw e ich datki, dzięki wszy­
stkim za łasaawo popieranie usiłowań 
naszych.

Zarząd Przytuliska.
A  wjiuzc .rski. prezes, I  Gradowski sekr., 

Prinzenscr. 55, 111. Novałisstr. 14,1 w p.
Jan Gry ca, skarbnik,

Kochstr 44—45.

K A Ł  E H ®  A  IR 2 .

Niedziela Ryszarda b. 
P oniedzia łek : Izydora b. 
WioreK : W incentego Fer. 
Ś ro d a : Celestyny.

W ia d o m o ś c i  p o to c z n e .

Berlin, d. 1 kwietnia 1892 r.

ftoazice, wychowujcie dzieci sw e 
na dobrych Polakow i Katolików'

Z  przyszłym  numerem wszyst­
kie gazety, które dotychczas wysyłane 
były przez miejską pocztę „L acketfan rt", 
wysyłane będą przez Centralne Biuro 
Spedycyjne. K toby  z Szan. A bonen­
tów nie miał odebrać gazety, co się 
przez zmianę tę zdarzyć może, prosimy 
natychmiast nas o tc-m uwiadomić.

Adm inistracja.

Z  B E R L I I A .

- -  Ko D ie t y  jadące koleją żela­
zną obowiązana jest służba kolejowa u- 
mieszczać w przedziałach, w których 
ju ż  siedzi więcej osób. Jeżeli zaś trze­
ba jednę z nich umieścić w przedziale 
kolejowym  samą jednę, natenczas sźa- 
fner obowiązany zawiadomić o tem 
konduktora (Zugflihrer). Tak rozpo­
rządził minister, raz dla bezpieczeństwa 
kobiet, a potem ze ł  zględów moral­
ności.

—  B o d s i c e ! posyłajcie dzieci 
sw oje do Polskich Szkółek. L ek cje  
odbyw ają się regularnie dwa razy w 
tygodniu od godz. 5— 7 po południu w 
poniedziałek i czwartek w M oabicie: V i-

, ctoria Saal, Perlebeigerstr. 13., w wto­
rek i piątek Neue Jacobsstr. 12 u pa­
na Grześkiewicza, w środę i sobotę 
Zelidenickerstr. 12a u pana W ieczorka.

Zarząd K om isji Szkolnej.
—  P a ł u k i  żywioł wr Berlinie 

, wzmaga się coraz więcej, jak  tego do­
wodem między innemi zakłady polskie 
i interesa takie, któro przew ażnie dla

,* w ygody tutajszycli Polakow założone ; 
tak np. drukarnia nasza, a dalej zało­
żona niedawno księgarnia Leopolda l i ­
bera przy Neue Kónigstr. 60, którą w 
tycli dniach właśnie dokładnie oglądali­
śmy. Podczas gdy doty chczas w kilku 
księgarniach pod Lipami było kilka dzieł 
jedynie z literatury polskiej ( i  to tylko 
droższych), na składzie, w nowej księ­
gam i ziom kowie nasi mają możność za-

I opatrywania się każdego c/u* u 
i wszelkie książki polskie.

Nadmienić nam trzeba, że k.- r 
ma Ebera stąiać się chce o w y  . 
wanio z łomów polskich 10 fenigowy 
romansideł niemieckich, a zastąpię.: 
ich pożytecznemi książkami pulsaicm 
W ielki wybór literatury polskiej, p - 
zwala każdej warstwie społeczeństw : 
polskiego, w  stosowne dzieła się zao- 
patrzeć. W księgarni Ebera spotykamy 
ładny wybór powieści tanich, autoró 
znanych. Księgarnia posiada 
na składzie kilkanaście ki>;.;płci>.vi li 
paezyj Adama M ick iew icz . w 4 g ru ­
bych tomach, ktśre na i.c-.i /a  rur. 
2,50 jo ż  nabyć ni ż iii. iria fubo.ów 
polskich posiada księgarnia patie. fw i— 
nsza, Konrada W allem oda, < 
A ntologję poet >w polskich i M aijg Mal­
czew skiego z ilustracjami Andrioiieg... 
Na prawdziwą uwagę zasługują: Ilu 
slrowane Album Pamiątkowe Adam i 
M ickiewicza wydane staraniem W ład; - 
sława Piasta (Bełza) we Lw ów e, jak"- 
też W ojn a  „P adół Ł e z "  Artura Grott- 
gera w  11 obrazach (helio^raw un  .- 
rec j ozdobnej; wydana przez Adama 
K aczurbę w Krakow ie. Muh tu m 
tych cza j znany dwutygodnik ilusti .-  
ny „Ś w ia t" jakoteż „B ibljotekę N ar. 
dow ą" (zbiór powieści Czaióukiego), 
księgaęnia Ebera również rozpowszech­
nia.

Z  k R i J l .
— cer.—

Z W. Ks. Poznańskiego.
—  Poznań. W  poniedziałek zio- 

ży ł A rcypasterzow i hołd szacunku . a.y 
zarząd Towarzystw a Czytelni Luuowycii. 
Po przemowie prezesa, księcia Zdzisła­
wa Czartoryskiego, zapewnił ks. A rc\- 
bisknp zarząd Towarzystw a o sw ej ż y ­
czliwości, wyrażając swą radość, iż ta­
kowe opiera oświatę ludu na ściśle re­
ligijnej podstawie. W yraził też życze­
nie, aby Tow arzystw o występowało 
przeciw szerzeniu przewTotnych zasau 
spoli cznrcli.

—  P o s n a ń .  Skazany na śmierć 
Franciszek Blaszczak za zamordowan e 
służącej Szataniak {powiesił się w v. a,- 
zieniu ubiegłego piątku nad iv.neiii. 
W szelk ie starania lekarskie, ażeby go 
przywieść na nowo do życia, okazały 
się bezskuteczne.

— B y d g e a u r .  Niedawno zde­
rzyły się tu dwa pociągi, o czem sw w- 
go  czasu donosiliśmy. W  jednym  z po­
ciągów znajdowało się dwóch bogaty d i 
Roąjui. Spali oni w salonowym w ago­
nie. W praw dzie z łóżek powypadali, 
ale nic im się złego nie stało. Z  wdzię­
czności za to, przekazali większą sumę 
pieniędzy dla familij, których ojcow ie 
.miercią nieszczęsne to przypłacili. Otoż 
w tych dniach rodzinom tyin pieniąd/e 
przekazane rozdzielono.

 aOo---
Z Prus Zachodnich.

—  Ż a r ł o k .  W  Zachodnich Pru­
sach założy! się pewien mlodz-icmee, że 
zje cały metr Kiszki wątrobianej i źe 
w ypije do tego dziesięć szklanek piwa. 
R zeczyw iście zakiad wygrał, lecz teraz 
następuje przykre następstwo tego za­
kładu. Ów młodzieniec był zaręczi ny. 
Gdy się jeg o  narzeczona o tym wielkim 
apetycie dowiedziała, natychmiast zer­
wała z nim stosunek. Nie mogła się od­
ważyć na pielgrzymkę przez życie całe 
z tak zawołanym żarłokiem.

—  W  b m ,v z piątku na sobotę 
wkradli się złodziejo do pociągu tow a­
row ego idącego pomiędzy Gdańskiem a 
Tczewem , rozbili kilka kufrów podró­
żnych i rzeczy w nim zawarte pokradli.

—  W sobotę przy wieczerzy *.i- 
tiuła się cała familja Aleksandra Ncn- 
rnar.na w rszj dlicach, sk łidająca  się z 
męża, żony i sześciorga dzieci. T ej sa­
mej nocy zmarł ojciec fainilji, na drugi 
dzień jedno d z ie ck o ; reszta znajdowała 
się w niebezpieczeństwie życia, które 
dzisiaj ju ż usunięte. Reszty pozosta­
łych potraw z w ieczerzy wykazały, iż 
wszystko było trucizną przypraw ione, 
którą miał o jciec fumiłji w chwili roz­
paczy w łożyć w celu otrucia siebie i 
swej fainilji.

—  Z  Lubawskiego W  zesz’a 
środę w nocy skradli złodzieje z zam­
kniętej skrzynki u p. H. w O)-żaku



ja  jestem mordercą * rauctszKa Kissa. 
„W ię c  c ó ż ? “  Cóż ja  mam z tein zro* 
bić ? Czego właśnie paL sobie życzysz ? "  
„C zego ja  sobie życzę ? A leż, panie, ja 
chcę, aby mnie uwięziono." Idźże pan 
sobie I Myślisz pan, że więzienie stoi o- 
twartem dla każdego w łóczęg i?  Tu 
panowie tylko siedzą". „A ie  policja 
ściga mnie, jak  dzikie zwierzę, nigdzie 
spokoju znaleźć nie mogę. B.agam pa­
na, racz mnie uwięzić" „Powtarzam  
panu, żebyś pan sobie poszedł na zła ' 
manię karku. Z icsztą  idź sobie do 
w ięziemiego, może on co  na to poradzi". 
Szabo posłuchał rady, nazajutrz zaś, już 
w Więzieniu, odczytał wiadumość w 
miejscowej gazecie, iż... dzięki energji 
policji dobreczyńskiej udało się wresz­
cie uwięzić mordercę Kissa.

c e n y  t a r t k w o  *• i i r r n n i e
z dnia 30 luaica 

.wedle podania król. prezydjum policyjnego.

Słoma prosta 1 0 0  kilo od 5 , 0 . .  - - •:
Siano „ * 7 , 0 0  -

G rocb w, - * 4 2 , 0 0  - ■_
Groch biały t» 5 0 , 0 0  —
Soczewica « w 7 0  0 0 ■ '
Kartodei w • « 9 , 0 0  - 7 ,0  0

Wołov. ino. od ćwiartki 1 kilo 1 , 6 0  -
od brzucha „ a 1 ,3 0  — i

Wieprzoy ina 1 ,6 0 j , 1 V
Cielę in« w a 1 ,7 0  — ■i ói:
Skopowina * a 1 ,5 0  -
Masło w • 3 , 2 0  - 00
J a j kopa a 5 ,0 0  — - i-

Karpie 1 kilo a 2 , 4 0  — \ ■)

Węgorze m a 3 ,0 0  - \ 11
Sędacze w 2 . 4 0  — ;
Szczupaki w a 2 ,0 0  - i C yj

Okonie w a 1 ,6 0  — •'.SC
Liny a a 2 , 5 0  — : . ;>• >
Leszcze a 1 ,5 0  — ).7< ‘
Raki kopa a 1 0 . 0 0  -

scojłlinta i powiedział m ow , rew olucyj­
ną. 'W reszc ie  nadeszia polnya i w y­
rzuciła socjalistów z kościoła. Jakaż 
to dzikość i bezbożność, która nawet 
poęwięconegc miejsca nie sza n u je !

—  ilostrata" w R zy ­
mie podaje w nrze. z 31 stycznia ob­
szerny artykuł, ozdobiony czterema ry- 
c in a fr , o mnzeum polskiem w Rapper- 
swybi. Zam ek ten, jak  wiadomo, zosial 
ouda»y  na łat 9. W  artykule wymie­
nionym poruszoną została sprawa depo­
nowania w muzeum serca K ościuszki, 
k tó ie  się znajduje w kaplicy willi Mo 
rosinicn w Y ez ji pod Lugano. Rodzina 
ta jest potomstwem i spadkobiercą cór­
ki Zeltnera z Selothurn, chrześniaczki 
K ościuszki, który je j sam męża wybrał 
i wyraził zyczenie, żeby serce jeg o  
spoczywało na wolnej zićttni szwajtar- 
ski«j, Stajania o pozyskanie tej pa­
miątki dla muzeum w Szwajcarji *urzą- 
dzenego, czyni zaprzyjaz'niony z rodzi- 
ną Morosinieh hr. Szc; uwiński-Brocho- 
cki, ' Sprawa jest dosyć trudną, z po­
wodu rozgałęzienia rodziny, Której w szy- 
scy spadkobiercy musieliby dać sw oje 
zezwolenie. W  p^siadam i ich znajdu­
je  się również współczesna minjatura 
Kościuszki.

j|—  D r .  Juljan O cliorow icz otrzy­
mał v, tych dniach ou rządu francu­
skiego medal i dyplom pamiątkowy, za 
udział w pracach komisji organizacyj­
nej kongresów naukowych, podczas 
w y su w y  powszechnej w r. 1889 w P a ­
ryżu i

T O  I  O W O .

P# U p r z e j m y  stróż bezpieczeń­
stwa, Niejaki J ó z e f Szabo z D ebreczy- 
na zamordował włościanina Franciszka 
K issa, poczem zbiegł. Zarządzono p o ­
szukiwania, ałe przez dwa dni żadnej o 
zbrodniarzu nie iniano wiadomości. M or­
derca tymczasem zdjęty wyrzutami su­
mienia, przj jechał do Debreczyna i udał 
cię Jprzed ratusz, aby dobrowolnie od­
dać się w r«;ce sprawiedliwości. T a  
zasta ł' policjanta nu posterunku. „Panie, 
policjancie —  rzekł zbrodniarz —  je ­
stem  J o z e f Szabo". „C óż  mnie to  mo­
że obchodzić ? “  —  zapytuje stróż bez­
pieczeństwa z filozoficznym spokcjem . 
„Zam ordow ałem  człow ieka." „T ak  ? 
A no, to u e  bardzo pięknie. Czy pan 
cz  sum nie wypiłeś za d u ż o ? "  „P anie

jest od najlepszych chęci, a nawet i ód 
najlepszych przekonań, a że z okular,, 
mi u koni tak jest istotnie, więc ter 
silniej też zwalczać trzeba ten u.cz 
nie dający , się usprawiedliwić s,> > 
dręczenia zwierząt* a jeśliby ktoś jl- 
czc koniecznie mial się zostać ( tiz.j 
kularach, to przynajmniej niechaj 
stara urządzić ja  tak, aby Koili , 
d ięczyly . W  raz.o takim, powinu., 
k.ilary być tak esudzone, ażeby Loti, 
nie przeszkadzały do używania cli 
Siły w zroku na pochwytne przeduujty, n 
zasłaniały im tylko lo, co  po za i,.n» 
się dzieje, to jest poruszanie bieza.

Osadzenie oka końskiego, wymaga 
światła z przodu i beku, z powodu te­
go nie powinna przednia część okula­
rów za blisko być oka. Jak zaś szko­
dliwie oddziałują na w zrok keni klapy 
okularów' źle osadzone, świadczą o tein 
najlepiej liczne choroby oczu, na które 
konie dręczone niemi, tak często zaj, 
dają. Dalszym dowodem icb szkodli­
wości jest i ta okoliczność, że chorooj 
ócz daleko częściej wydarzają się u ko 
ni zaprzęgowych, jak  u wierzchow y en, 
ostatnich zaś, jeź li jako wierzchowe une- 
w aiy jak ie lżejsze cierpienia oczne, tu 
gdy na zapizęgow e zamienione zostań,,, 
cierpienia oczne w nei spotęgują się 
przy używaniu uzd z klapami.

f i  l t M e i e l e  i w .  J a d w i g i
odbywa Się przez cały wielki post co 
niedzielę o godzinie 4 — 5 po południu 

puiskie nabożeństwo z kazaniem.

W  kościele św. Piusa 
Pallisadenstrue-c nr. 73 odlj.. - 
wa się w każdą niedzielę 
święto o godzinie Rt.tej na 
bożestwo z polskiem k -
liiem.

Ceny zbuża I płodów lOtoiczycn
(Zbeże luOO kilogr.j 

g ,  r i i l ,  dnia 31 marca. 
P s z e n i c a  mr 186— 208 Ż y t o  mr 192 2i; ! 
J ę c z m i e ń  m rl43  -185 O w i e s  mr 145— 1 
G r o c n  mr 15o— z30 W y k a  100 kiiogi. m
 O k o w i t a i  miejjcu, bez becz.
mr 60,8, (70-ta. 41,3.

2500 marek gotówki i kilka listów za­
stawnych. Na ich w ykrycie przezna­
czył p. H. 300 mrk. nagrody.

—  W  S z e n f e i d z i e  pod Chojni­
cami (Schónfeld p. K onitz W pr.) na­
byw ać można parcelo w różnej w ielko­
ści jako  gospodarstwa rentov c. W ia­
domości udziela właściciel pan W ol- 
szlegier tamże.

— cc/.—
Z  Warmji.

—  D z i w n e  pokrewieństwo. —  
W  Fordonie mieszkali w jednym  domie 
dwaj najemnicy, dobrzy przyjaciele i
obydw aj w dow cy, z których każdy, miał 
córkę. Przyjaźń ojcow  przeszła do
córek a od córek do ojców . \V skutku 
tego stało się, że obaj ojcow ie oddali 
jeden diugicm u swe córki za małżonki, 
i slub obu małżeństw odbył się w jednym 
dniu. L ecz jakież ztąd w ynikło po-
krewieństwo! O jcow ie stali się zięciami 
sw ych własnych córek, a córki teścio- 
wemi sw ylh  własnych ojców . Jeżeli 
małżeństwa te błogosławione będą dziat­
kami, to te dziatki bedą nazywać swe 
własne zamężne siostry babkami, a
dziatki icli będą im oraz szwagrami.

—  W  J J e t r z M i l d z i e  potrze­
bny jest piekarz ; uczciff y katolik Po­
lak jest p, żądany, interes jest dono­
śny i bez konkurencji na Gietrzwałd i 
okolicę. Dom z gotow ą piekarnią, , tiW 
rc są przez w łaścicieli opuszczone, przy­
ton) 5 mórg gruntu jest natychmiast 
do nabycia. K to  ma ochotę, uiecli się 
natychmiast pospieszy.

 U / 2 -----

Ze Śląska.
—  l i f c w y  D i c r n ń  (na Ślązku). 

Uodzienne przywożą tu z Galicji ogro­
mne stada gęsi, k óre tu następnie za­
bijają i wysyłają koleją w różne stro­
ny Niemiec. Handlem tym trudnią się 
prawie sarni tylko żydzi, a grubo na 
tom zarabiają. G dyby gęsi te zabijano

Galicji, i ju ż  zabito przew ożouo przez 
granicę, opłacać by musiano od każde­
go kilograma 10 fen. cła, czyli prze­
ciętnie od gęsi 50 fen. 1 ra toni więc 
4ydzi zarabiają. W edług dotychczaso­
w ego obliczenia zabito tu w ostatnim 
czasie przeszło 50,000, gęsi zatem na 
samem cle zyskano 25 tysięcy inarek !. 
Tak to żydzi z każdej sposobności ko­
rzystać potrafią, byle tylko wlasnH ka- 
hzdę napełnić.

—  S c a l a n y  w szkle. Straszny 
wy padek zdarzył się w liucic szklannej 
pod Selinappuch. Celem naprawienia 
uszkodzonej wanny, znajdujące się w 
niej szkło w stanie płynnym odprowa­
dzono do basenu, urządzonego na dzie­
dzińcu. Chcąc zapobiedz, aby szkło 
zbytnio n e stwardniało, napełniono ów 
basen wodą, którą rozpalone szkło do­
prowadziło do st.inu wrzenia, przyczem 
powstał gęsty obłok pary. W  tej chwili 
1 7 -letn i robotnik M ohr, przechodząc 
mimo basenu, potknął się i wpadł we 
wrzącą masę. Stróż, znajdujący sio w 
pobliżu, usłyszał !< nitki krzyk o pomoc, 
ale nic mógł nic dojrzeć. Około godziny 
9 wieczór, gdy para się lozproszyła, 
znalezicnu nieszczęśliwego ch łopca, a 
raczej jeg o  zwęglone Guło w postawie 
stojącej, w zastygłej lecz niezupełnie 
jeszcze zimnej masie; dopiero, gdy szkło 
ochłodziło się zupełnie, wyrąbano zwłoki 
biedaka.

—  K a r f  p. Bytomiem. Dom prze­
my słowy „M d cli"  z Uoznania wybudował 
tutaj wielką fabrykę, w której w y­
rabiają sztuczne nawozy. Są to bardzo 
wielkie zakłady fabryczne. Od kilku 
dni fabryka rozpoczęła ju ż pracować.

- - C C A  —

Z  Krulestwa i Litwy.
—  K i  wszystkich kolejach w 

Królestw ie 1’olskiem ma być zwiększo­
na szybkość pociągów  od 5 do 10 ki­
lometrów na godzinę.

—  Z  14m ils z a  donoszą „G on . W ."  
o haniebnem postępowaniu w wojsku 
rosyjskiem, w którem biją na śmierć 
palkami.

Tak jest, p a lk i! Pisano, że palki w 
wojsku rosyjskiem ju ż zniesiono, a tym­
czasem bito je  w piątek w Kaliszu, 
tak że w Ostrowie i Europie słychać 
je  było.

R zecz tak się m ia ła : Przed pro­
chownią postawiuiio iia_warcie żołnierza, 
przypadkiem Polaka, dragona, który 
ma żonę i dzieci. Biedak usnął. K a ­

ra za to wielka i słuszna, bo rtanow i* 
sko nadzwyczaj ważne. Jest przecież 
kara i kara. Skazano go na —  tylko 
—  20C pałek.

W  piątek tedy, w śwdęto Matki 
B oskiej, wyległo pół Kalisza ;a  miasto 
na pole egzekucji. Cały półk drago­
nów z muzyką nu czele wyciągnął lu­
dzi z kościoła. Ż  my i p rzjjackhk i ofi­
cerskiej pociągnęły w dorożkach, by wi­
dzieć, juk biją Polaka.

Deiinkwenta wywieziono dorożką. 
Na placu egzekucji stanęli oficerowie 
przy żołnierzach bijących i uczyli B i­
to jedną pałką tylko 10 razy, pcczem 
świeże brano. D o 50 pałek ścisnął 
zęby i milczał, po 50-tej już tylko ję ­
czał, po 100 tnej nie dał zniku życia. 
Potem jeszcze raz k rzyk n ą ł: wody ! Ja­
kiś jednoroczny zlitował się i oblał om­
dlałego. Oficer zganił miłosiernego Sa­
marytanina.

D obito na miejscu do końca i od 
wieziono do lazaretu. Czy żyje, dotąd 
nie wiadomo —  i kto wie, czy się do­
wiemy. Żona przybiegła patrzeć na 
katusze męża

Z E  Ś W J 4 T I .

t  W ®  W  (jrischofen w Rawa- 
rji zmari drna 18 b. in, ks. J óze f Bu- 
ez jń sk i, kapłan djecezji tarnowskiej j 
profesor Listorji kościelnej przy semi- 
narjum biskupem . W  M cnaster/e ro­
dak nasz ks. Franciszek Michalski, o- 
trzymał stopień doktora teologji.

—  m um ii Zola , zapytywany przoz 
jednego z dziennikarzy o zdanie co do 
ostatnich zamachów i przyszłość stonni- 
ctwa anarchistycznego, odpowiedział, 
co  następu je : „K to  może stanowczo 
przewidzieć w pływ, jak i w yw rze nędza 
na zdolny do najprostszych rozwiązań 
i zdemoralizowany alkoholizmem umysł? 
W e  Francji niema właściwie wcale du­
cha anarchistycznego i duch ten się 
me w ytw orzy. Francuzi mają uraysi 
trzeźwy i mało skłonności do metafizy 
ki, bo anarchja jest metafizyką rewolu-. 
cyjną. Jeżeli rozpocznie się później 
Kiedy nich anarchiczny, hasło do togo 
dadzą Niem cy, bo one są uboższe od 
nas, bardziej uciemiężone i system alycz- 
niejsze. Pomimo złej sławy, jaką nam 
wyrabiają, wrodzony rozsądek chroni 
nas od poważnych szaleństw. W szak­
że należy się strzeaz cichych w ód i u- 
topistów.

—  M a n s i g n e r  Zaleski, delegat 
apostolski dla Indyj wschodnich, został 
m.anowany przez O jca św. arcybisku­
pem „in partibus infidelium".

—  P a p i e s k i  sekretarz stanu 
rozesłał notę do wszystKich mocarstw, 
prosząc o opiekę nad katolikami, p rz>  
bywającym i w Chinach.

—  K a r a  święte knatlzcy. W e 
wsi T . zdarzył się smutny wypadek. 
D w óch gospodarzy prowadziło proces o 
pól zagona ziemi, przeszło dwa lata. 
Przy komisji ten, co byt w prawdzie, 
r z e k ł: Niech przysięgnie, że to jog o , a 
ja  odstąpię. Przeciwnik, który chciał 
gi ant teu w ydrzeć, rękę podniósł, i 
wskazując na one pół zagona, zaczął 
przysięgać, żc to jego . Kom isarz mu 
mew i ; „Pam iętaj człow iecze, że ci ta 
ręka z ciała odpadnie". Rok nie mi­
nął, a krzyw opr/ysiezca  ciężko zacho­
rował. Ręka zgniła mu i bok, a po 
awócli miesiącach choroby, umarł. P o­
chowano go 1 0  marca.

—  We w a  N ogent, w e Francji, 
gospodarz miał matkę, chorującą na o- 
kropną, niewylcczalną chorobę. Nic 
mogąc dłużej patrzeć na je j  męczarnie, 
zastrzelił ją  z rewolweru, a potem wy­
strzałem z tegoż samego rewolw ei u ży­
cic sobie odebrał.

— J a k i e  zdziczenie panuje mię­
dzy niektórymi ludźmi w Paryżu, na to 
taki dowód : 22 marca wieczorem mial 
pewien ksiądz Jezuita kazanie w  pe 
wnym kościele. W  środku Jtazahia 
wrzasnął ktoś silnie, że to, co  kSiądź- 
inówi, jest nieprawda. B yło  to widać 
umówione hasło, bo zaraz podniósł się 
wielki hałas i wrzask. O koło 300 so­
cjalistów zaczęło śpiewać rew olucyjną 
pieśń. Kościelni, w idząc, co się dzieje, 
zgasili światła. A le  lo  nie pom ogło. 
Bójka powstata między socjalistami a 
katolikami. Ksiądz tymczasem zeszedł 
z kazalnicy. W darł się na nią pewien

Rudy i  wskazówki.

—  N i e p r a k t y c z n o ś ć  klap 
czyli ckularów przy kantorach U koni. 
Zupełnie błędnem jest mniemanie, jak o­
by okulary przy kantaradh miały być 
skutecznym środkiem przeciw stracha­
niu się koni. W łaśnie tylko łagodność 
konia umożebnia trwałe używanie oku­
larów, boć przecież wiadomo, z jakim 
wstrętem mtode konie, bronią się zra­
zu przeciw  zakładaniu im uzdeczek z 
kUpaińi l

WbZakże już samo 'to  doświadczę 
nie, poW injo być wskazówką, że w y­
strój ten uzdy końskiej zupełnie nie 
jest stosowny i niepraktyczny. A  prze­
cież mimo to, w idum y używane upor­
czyw ie wciąż jeszcze, a ze potrzebne 
nie są i w ięcej szkodzą, niż pomagają, 
w ięe rzeczyw iście utrzymuje je  w uży­
ciu nąjwięcej nawyknienie. W ido­
cznie więc nawyknienie silniejszem

Za niżei podane reklamy i f g ł o ­
szenia nie bierze redakcja żadnój • 
puwiedzialności.

N A D E S Ł A N O .

Uwaga dla palących!
i  to pratmid palić dobre i *pierosy i v 

ne 'tureGcic tytonie, niechaj kupujo wy 
tebryl i „V U L h  VN* J.F. J. C  o m e n 
8 k i e g o w D r e ź n i e  a zapewne t 
osznka.

- -kOS:--------



& F IS  T O W A R Z Y S T W  P O L S H i C U .
Eli i się, pr/y zamówieniu najmniej im (i miesięcy, o>l wiersia 10

B E R L IN .
'  - i c / . r n i a  , T o w .  g i m n a s t y c z n e g o  

lt f '  o d b y w a j ą  s i ę  r e g u l a r n i e  c o  
p c . ' Ck o  g'c.1fcinie 8 — 10  w i e c z o r e m  

■' i c / n i  m i e j s k i e j ,  N o n ę  F r i e d r i c h -  
i iiin1 1 r d e r  G a r n i s o n k i r d i e ) .

•s,ie mile wilziani. Zarząd.

„Tow . Karol. Robotników' Eolłkicli" 
i .bywa posiedzenia w soboty po 1- 
szym i po 15-fym każdego miesiąca

o o od z. 8 i pól wieez. przy Ilolz- 
marktstrasso 7'2 (KUnigstadt Oasino). 
1’rzęw. p. Er. Zatacliowski, Yetcra- 
nenstr. 8. W szelkie przesyłki należy 
na ręce przewodniczącego nadsyłać.

„Tow . W ulkan" odbywa posiedze 
nia w soboty przy Adalbort.tr. 8. 
Erzew jp. Fclsmann, Mauerstr. '2:!.

, ' 1'ow. Kupców 1’olaków odbywa

pesiedzenia w środy o godz.ini i 10 
wieczorom w lokalu „Arłninliallen" 
przy Kommandantonstr. 20. 1’rzcw. 
p. Zmidziński, Schutzenstr. 118.

b i x d o r f. „Tow . Kat o j  Robot­
ni.<s’ w Eolskich" odbywa posiedzenia i 
ni drugą nimRlelę o godz. 7 po poł. 1 
przy Rorgstr. l;ł;i. Erzew. p. Ęt. 1 
HeUwig. Berlin, K rpnicker tr. EJ*.

fenigów miosięc.znio z góry.

W  e i s s e n s c o. „T ow . Eolsko-
Katolickie, św. Stanisława" odbywa 
posiedzeniu co niedzielę przy
Lothringrrstr. 80. Erzew p. Szat-
kiowicz, Heinersdorferwog 4:1.

F r i e d r i c h a  b o r g .  „T ow . Eol- 
sko-Katolickio św. Jadw igi" odbywa 
po- indzenia w niedzielo o go Iz. 0 w 
przy Eroskauerst r.róg Kran k f tir ter Allen. 
Erzew. p. Mol tki, Kri.dricb-Karlstr. 25.

S c h ó n e b o r g. Tow. Katnl. I! i- 
botników I olskich" odbywa posiedze­
nia c ó j  niedzielę po 1. i 15. każdego 
miesiąca o godzinio ii w w lokalu 
„I lindeupark" przy Haupt .tra-sso 10 
Przow. p. Nowak.

Największy i najlepszy skład 
—  B e r l i n a .  —

FABRYKA I SKŁAD
R O SY JSK IC H  i T C  RECKICH

p a p ie r o s ó w  i tyto n i

KAROLA HBtfli z Warszawy
—  h E K I  i a  —

SchJossplatz II 'o ip zige rA r. 48.
Tutki i maszynki d> papierosów 

zawsze nu skJadzie. 
Sprzedaż hurlowna i drobna.

Największy i najlepszy skład 
—  B e r l ln * > .  —

ni. lad pajiieroMiw
i tytoni niskich i tureckich 
po coiiiicli umiarkowanych 
poleca K .  E K e r m a n n

R o scn th a le rstr . 14.

— * M A L A R Z  * — 
B e r l l n i V .K i r a l s n n d e r s t r .2 l  IV
poleca się Szan. Publiczności do w y­
kony wania wizelkicli robót zo zakre­

su nnlarstwa po najtańszej cenie.

Pierze i kwap.
P o ś c ie le  g o to w e  w s j p j ,  p o s z e w k i,  

p r z e ś c ie r a d ła  w k a ż d e j c e n ie .

Skład towarów łokciowych, płócien, gotowej bielizny, 
krawatów, jedwabnych chustek, fularów, wyrobów try­

kotowych, firanek, z&słon, kobierców, dywanów itd.

A. Bulinski
R erlin A  &chduliadiser Yllce S.

Rest auracja
i, mim

p r z y  S t c n d a le r s t r . 2 0  (M o a k .it). 1101

® R W K & & m i Ł  I
  ___    i jj

1  I N T R O L I G A T O R N I A ^ ł ^  L I T O C R A  E J A .  |

| F. Załacliowski fc
|  8-9 Yeteranenstr. BERLIN N. Yeteranenstr. 8 9
S Gustowi,wykonywmie wszelkich prac drukarskich.

Franciszek Ksawery Froelich
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A  

H u p p e a s t r .  n r .  7 5  p r i y  s l ą i k l m  d w o r c a  1 a i e d a l e k o  k c  
a r ie la  hw . P ia t a .

poloca Szanownym Rodakom s.vój skład piękny.-!) obritzów juko też swój war 
sztat do oprawiania obrazów i wszelkich robót szklarskimi?, bardzo piękno ksią 
żki lo nabożeństwa, tudz eż kalendarze i pięknie kolorowano figury świętyi h 
pasyjki, kropiolniezki i t. p. Św iec; gromnic/no, bilety do powinszowali

papier i r. p.

S/anowiBym Rodakom polecam mój

sk lad obuwia męzkiego i da mskicsro
Zarazom wykonnję wszelkie obuwia rozmaitej mody, pszyrzokająr skorą 

i rzetelną usługę, polecam się łaskawym względom.
K A R O L  P R Z Y G O D A ,

8 7 1 m i s t r z  s z e w s k i ,  Ł e i p z i g e r a t r .  1 3 5 .

Szan wnym Rodakom i olocain mó j
s k ła d  s io d la r s k i  i 

gralau tcr.yjn y
jako też kuferl i wszolkioge rodza ju, 
torby, przepaski, mapy dla dzieci 
szkolnych i t. p.

Wszelkie tapi.mr.ikio roboty wyko­
nuję K krótkim czasie po cena.di 
przystępnych.

M. r r a n to w s K i,  siud lurz, 
Frankfurter Allee Ul.

C. KOCZOROWSKI
R E S T  A U R  A T O R  

K l o s t e r s t r a s s e  O S .

Co niedziolę

M U Z Y K A P O L S K A

W  p e tic ie

koncert
k a ż d a  s o b o t k ; 

p o ls k a  k iA ik it
limt po 5 5  fen. |:il

Polecani Szan. Rodakom moj skład
książek polskich

jako i niomioekieli. Obrazy, figury, 
krzyże, rożai.ce. kropiclniczki, grom­
nice, kalendarze, pjwinszowania pol­
skie, błogosławieństwa i wszelkie 
matorjaly piśmienno i szkolne Przyj­
muję oprawę obrazów i Książek. 
sluga rzetelna. 50

H. scigacz, ttrma Tiesler
Gr- Haniburgerstr 8. 

Szan. Uouakom poloi-an: prawaziwą
polską kiełbasę

jako też b z y a k l  i  lŁlszk.1 wszel­
kiego rodzaju. Dla restauratorów 
ceny zniżono. Zamawiać można przoz 
kartę pocztową. 49

Z głębokim szaeunkioin
S1 Żiirkiewicz, m istrz że ź iu ck i,

Saarbriickerstr. ,10. 

■ n f f s l l f t i l l s  KJ.XMMX4KA.rf

Adam Nadobriik
m is .r x  k r a w i e c k i  [52

Berlin SWf, M urqgm fpnstr 22
poleca się do wykonywania wszelkich 
robót w zakres krawiectwa wchodzą­

cych podług najnowszych żurnali.
M^KaaOEfrCTM KdXMlCMKW»K 

PIOTfi MIEDZIŃSKI
. j i s t r i  s t o l a r s k i

borlin  C .v Auguststr. 18
poloca się do .wykonywania mebli ku- 
chonnych, urządzeń składowych i dla 

restauracyj. 191

fiió fo  budownicze
założyłem przy

Kjirmfras.se ar. 8.
W ykonują się rysunki, projektu, 

taksy, kosztorysy i wszolkiu roboty 
piśmienne.

A .  D j b l z b a ń s k i
(31) B U D O W N IC ZY .

Dotychczas wyszlr 3 tomiki „Bi- 
bl joteki ludowej11 i zawierają:
T. 1. Napad Tatarów 25 f  opr. .1(1 f. 

„ 2 . Erzyjazń i miłość . . 20 fen.
„ 3. Gdyby jn mial tysiąc ta­

larów ............................... 20 „
Na portorjum należy do każdej 

Książki znaczek 3 fon. dołączyć. Kto 
liadeśle 65 fen. w znaczkach puczto- 
wych, odbiorze wszystkio .3 tomiki 
opłatnie.
ff. Zalacltowski, Yeteranenstr. 8.

Na Imieniny! !
Powinszowania imieniu w różnych 

gatunkach poleca 
Drukarnia „G azety Polskiej*! 

Yeteranenstr. s.

-Moim nakładem wyszła i jest do nabycia książka p. t.

Czy Polska powstanie?
Cena egzemplarza .30 fen. z przesyłką 35 fen. Dla sprzedających odpo­
wiedni rabat. Należytośc można w znaczkach pocztowych nadsyłać.

Ta książka jest tak ciekawa i ważna, że w każdym domu polskim 
znajdować się powinna. — Adresować należy :

F r .  Z a l a c h o w J t R l ,  B e r l i n  IV. Y e t e r a n e n s t r .  8 .

UJ
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B a c z n .s c !

Bronisław Bu&zkowsk I,
l A T l t O L l O A T O U  l72

Ghschinerstr. 71, róg P/inzensłr.
poleca Szan. Rodakom uprzejmie*, swój skład bogato zaopatrzony 
w piśmienne niaterj iły, książki do nabożcn-twa, śpiewniki, albumy, 
poezje, liajki i zabawki różnego rodzaju dla dzieci i dorosłych — 
jako też biżuterje i galanteryjne towary. W ielki wybór wiązarków 
i powinszowali z p.dskiemi napisami, oraz przedmioty dla lo tem  

fantowych. K s i ą ż k i  o p r a w i a m  po bardzo uizki. h cenach.
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B a n k  m ą j c m n y c l i  z a b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie

w  P o t n a n l n ,
zatwierdzony rozporządzeniem królowskiem z dnia 8. 8. 1873.

Streszczone korzyści, jakie daje interesowanemu zabezpkczenio
się w „\Ve.ścic“ .

1 ) / a  jednę i tę samą składkę roczną, która nie jest wyższa, jak  w innych 
Towarzystwach, opartych na wzajemności, zabezpiecza się w „W ośno* 
p r ó c z  k a p i t a ł u  z a b e z p i e c z o n e g o  z a r a z e m  d o ż y w o c i e  
w o f o r m i e  r e n t y  w z r a s t a j ą c e j .  Dożywocie to rozpoczyna się 
w czasie oznaczonym taryfami. Roiita ta będzie nietylko pokrywała dalszo 
składki, ale może nawet wystarczyć na utrzymaniu oćpow lodnie w wieku 
podoszlym.

2) Co więcćj : n a  m o c y  t o j ż o  r o n t y  m o ż n a  o t r z y m a ć  k a p i t a ł  
z a b o z p i o c z ą n y  j e s z c z o  p r z e d  o z n a c z o n y m  c z a s e m ,  sko. i 
ronta urośiufi do wysokości proeentów, odpowiednich sumie zabozpioczonoj.

3) Na polisę „W esty " można u niej, lub toż w każdym innym banku wziąść 
pożyczkę w caiKowitjj wysokości kwoty zabozpioczonoj td chwili, gdzie 
routa zacznie pokrywać składki i cprócz togo oproeoncowywać kwotę za­
bezpieczoną.

4) Eiócż tych korzyści nadmionić jeszozo należr, ż e  p o l i s y  , W o s t y 11 
n i o t r a c ą  n i g d y  w a l o r u ,  rezerwa bowiom na polisę przypadająca, 
tj. wartość każdoczasowa polisy, pozostaje własnością zabezpieczonego, cho­
ciażby nawot- polisa dla jakiejkolwiekbądż przyczyny stała się nieważną.

5) Wypadu jeszczo zwrócić uwagę publiczności na to, że w „W cśc .o "  m o ż n a  
s u b s t y t u o w a ć  w m i o j s c e  p i o r w c - f n i o  z a b e z p i o . .  z o n e j  
o s o b y  i n n ą  osoby normalnego stanu zdrov ia, co nadzwyczajnie korzystnie 
oddzitływae niożo na byt nmtorjalny urzędników i ustalenie dobry on sto­
sunków między teiniż a ich chlebodawcami.

bkładki roczne za ubezpieczenie od sumy 100 mk wynoszą
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Mk. Mk. Mk. i Mk. Mk. Mk. i
20 1,95 0,99 0,51 30 30 : 2 ,4« 1,26 0,64 | 26

1 2,00 1,02 0,52 30 1 ! 2,54 1,30 0 ,65 ! 25
2 2,05 1,04 0,53 29 2 2,62 1,89 0,67 i 25
3 2,10 1,07 0,54 29 3 i 2,70 1,37 0,09 ; 25
4 2,15 1,09 0,55 ; 28 4 ' 2,78 1,42 0,72 1 24

2> 2,20 1,12 0,57 28 35 1 2,86 1 46 0,74 : 24
6 2,25 1,15 0,58 28 6 | 2,96 1,50 0,76 23
7 2,30 1,17 0,59 27 7 ; 3,06 1,55 0,69 22
8 2,36 1,20 O.tJl i 27 8 3,16 1,61 0,81 | 22
9 2,42 1,23 0,62 26 9 3,26 1,66 0,84 i 21
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itd. itd., prócz tego są jeszcze inno taryfy np. posagowe, zobopólne itd. itd.
Główna agencja (Fr. Z:ilacho\vski) w Berlinie Yeteranenstr. 8.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Za niżój p o i . i e  ogłoszenia płaci się od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w pierw  

szvin wierszu 5 fonigów.

R e a u n r a r j ą
moją, w bliskości kościoła św, Eiusa, 
V  i-iedrichsborgorstr. 27 parter 3 lokale 
z przyległem ladnom pomieszkaniem, 
muszę z powndu choroby natychmiast 
sprzodaL Dzierżawa tylko 900 lor. 
W  tej częśei miasta mieszku wielu 
Eolakuw, dla tego dla 1‘ olaka najko 
rzyetnioj. Koenig.,

Obfitą
rzuconą nioslutznio na E. Michalską 
przepraszając odwołuję. A . Jankuwski.

F a p le r a s y  K »m e n d x lM S k le -
go, znane Ogólnie, polecam w yjątko­
wo tylko dli EoLików po eonie zni­
żonej. 1 paczka (10  sztuk) 20 en., 
2 paczki 30 fon. J . Braun, Niodor- 
wallstr. 11. 124

R o d a k
z zawodu siodlarz, poszukujo jakiej- 
bądź pracy. Oferty prosi pudać do 
Przytuliska, Holzmarktstr. 13.

H a r ls t r a s a e
19a I. Meblowane pokoje na dnio 
(dziennie 1,50 mr.) i dłuższy czas. 
Eolska usługa. |188

F a n a
na stancją przyjmie od 1 kwietnia G. 
Lokaj, Liniimstrasse 00-61, blisko 
kosenthalorthor.

B ę d ę
udziela! lekcyj w ojezy-itym naszym 
języku. Proszę zatom adresy nade­
słać do pani W ojtkowiak, Eallisadon- 
strasso 38. F. Fogt, narczyciol.

>7*'/4rdom i drukiem F. Zslichow skiego w Berlinie. Redaktor odpowiedzialny F. Zatachowski w Borlinio.


